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Plany oszczędności 
metali nieżelaznych w gospodarce

Komunikat dowództwa
Armii DRW

Omówienie uchwały KERU

KERM podjął uchwałę w sprawie oszczędności metali nie- nionych przypadkach — ze- 
żelaznych w iatach 1966—70. Uchwala nakłada na resorty zwoleń na nowe zastosowanie
gospodarcze szereg obowiązków zmierzających do zabezpie- metali nieżelaznych, 
czenia jak najefektywniejszego wykorzystania metali kolo-
rowych w gospodarce narodowej.

PAP ?AD!O >NF AT TELEFONEM

INF

>NF Wt FELE*

.PAP

Zapotrzebowanie na metale 
nieżelazne szybko wzrasta. 
Np. w 1964 r. w porównaniu z 
1963 r. zużycie ołowiu zwięk­
szyło się o 2 proc., miedzi —

Dla uzyskania oszczędności 
metali kolorowych w przemy­
śle łożyskowym, uchwała zo­
bowiązuje MFC do uporząd-

o 4,9 proc., cynku o 5,9
- PAP PADlO

Głos podżegacza
W Kongresie amerykańskim 

nadal toczy się, debata nad polity­
ką rządu USA w Wietnamie Po­
łudniowym. Dłuższe przemówienie 
wygłosił członek dwóch komisji 
Izby Reprezentantów demokrata 
Gallacher, który wypowiedział 
się za rozszerzeniem działań woj­
skowych w Wietnamie Południo­
wymi

Groźna epidemia
Epidemia odry panuje w Turcji 

wschodniej. Dotychczas — jak 
podają agencje zachodnie — na 
odrę zmarło 217 dzieci.

Powódź w Peru
W ostatnich dniach w pewnych 

rejonach Peru zaistniało niebez­
pieczeństwo powodzi. Woda zni­
szczyła wiele domów, a w we­
zbranych odmętach poniosło 
śmierć 12 osób.

Mnożą się napaści
W Kampali odbyła się konfe­

rencja prasowa, którą prowadził 
premier Ugandy, Milton Obote. 
Powiedział on, że ostatnio nie ma 
prawie dnia, aby wojska Czom- 
bego nie pogwałciły granicy 
ugandyjskiej. Szef rządu Ugandy 
bardzo ostro skrytykował stano­
wisko Stanów Zjednoczonych, 
które dostarczają Czombemu sa­
molotów i popierają ten rząd w 
jego walce, zarówno z narodem 
kongijskim, jak też w jego anty- 
afrykańskiej polityce.

proc., aluminium — o 8,2 proc., 
a cyny — nawet o 18,4 proc. 
Należy podkreślić, że nasze 
potrzeby w tej dziedzinie w 
dużej mierze pokrywa import.

Zgodnie z uchwalą KERM, 
resort zużywający najwięcej 
metali kolorowych — MPC — 
musi opracować plany ich 
oszczędności. Idzie zwłaszcza 
o pogram zastępowania me­
tali kolorowych przez inne, 
mniej deficytowe materiały o 
szersze stosowanie odlewów 
— ciśnieniowych i prasowych 
oraz o zmiany w konstrukcji 
wyrobów — pod kątem zmniej 
szenia wymiarów elementów 
wykonywanych z metali kolo­
rowych.

W uchwale KERM zawarte 
są decyzje w sprawie wyko­
rzystania złomu i odpadów 
metali nieżelaznych, a także 
zbiórki zużytych puszek kon­
serwowych — w celu odzyska­
nia surowca.

Zdecydowano też o powo­
łaniu przy MPC stałego orga­
nu, który będzie upoważnio­
ny do wydawania — w wyjąt­
kowych, technicznie uzasad-

kowania i scentralizowania 
produkcji łożysk ślizgowych 
(są to — mówiąc popularnie 
— łożyska bez kulek). Zosta­
nie wydzielony zakład specja­
lizujący się w tej dziedzinie, 
przede wszystkim pod kątem 
potrzeb przemysłu stocznio­
wego. (PAP)

Podróż wicepremiera 
Eugeniusza Szyra 

do Czechosłowacji
Wczoraj udał się do Czecho­

słowacji przewodniczący Ko­
mitetu Nauki i Techniki, wi­
cepremier Eugeniusz Szyr. 
Dokona on wraz z grupą eks­
pertów Komitetu wymiany 
doświadczeń z przedstawicie­
lami Czechosłowackiej Komi­
sji do Spraw Rozwoju i Koor­
dynacji Nauki i Techniki.

PAP

W Ig L KO PO U KI

Misja Łącznikowa Naczelne­
go Dowództwa Wietnamskiej 
Armii Ludowej ogłosiła w 
czwartek komunikat na temat 
odwołania z terytorium DRW, 
na prośbę rządu DRW, stałych 
przedstawicieli Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kon­
troli w Wietnamie.
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W gościnie na egipskiej ziemi
Rozpoczęły się rozmowy między

Ulbrichfem a Maserem

W czwartek w południe rozpoczęły się w Kairze oficjalne 
rozmowy między przewodniczącym Rady Państwa, Walte­
rem Ulbrichtem a prezydentem ZRA. Gamal Abdel Nase- 
rem. Rozmowy będą odbywały się również w ciągu następ­
nych dni.

Walter Ulbricht wraz z to­
warzyszącymi mu osobami 
zwiedził w czwartek przed po­
łudniem przędzalnię bawełny 
Shebin El Kom, która wypo­
sażona jest w maszyny dostar­
czone przez Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną.

W środę w godzinach wie­
czornych prezydent ZRA Na­
ser wydał w Pałacu 2\.bdin 
przyjęcie na cześć Waltera

Ulbrichta, jego małżonki i to­
warzyszących mu osób.

Prezydent Naser udekoro­
wał przewodniczącego Rady 
Państwa NRD Wielką Wstęgą

Komunikat przypomina, że 
przyczyną tego kroku były po­
ważne prowokacje wojenne 
Stanów Zjednoczonych i ich 
marionetek południowowiet- 
namskich przeciwko DRW. 
Misja Łącznikowa oświadczy­
ła, że rząd USA i władze saj- 
gońskie ponoszą całkowitą od­
powiedzialność za to, iż przed­
stawiciele Komisji przebywa­
jący ną terytorium Wietnamu 
Północnego, nie mogą dłużej 
prowadzić swej normalnej 
działalności. Wobec amery­
kańskich nalotów bombowych 
DRW nie mogła zagwaranto­
wać im bezpieczeństwa.

Mimo odwołania przedstawi­
cieli Międzynarodowej Komi­
sji Nadzoru i Kontroli — głosi 
komunikat — rząd DRW bę­
dzie przestrzegał porozumień 
genewskich z roku 1954 w 
sprawie Wietnamu. (PAP)

Orderu Nilu
odznaczeniem ZRA 
fów państw innych

Walter Ulbricht 
prezydenta ZRA 
Gwiazdą Przyjaźni 
w Złocie.

Prezydent Naser i

najwyższym
dla sze- 

krajów. 
odznaczył

Wielką 
Narodów

przewod-

Wyraźna poprawa w orzecznictwie
niczący Rady Państwa Ul­
bricht wygłosili przemówienia.

Stan wyiątkewy 
w Gwatemali

Sejmowa komisja 
rozpatruje odpowiedzi resortów

Prezydent ZRA 
wdzięcznością o

mówił z 
poparciu

jStarcia w Madrycie
W środę po południu doszło do 

ostrych starć między studentami 
Uniwersytetu Madryckiego a po­
licją frankistowską, na terenie 
należącym do uniwersytetu. O- 
koło 100 osób zostało rannych i 
kontuzjowanych — pisze madryc­
ki korespondent AFP (oficjalna 
agencja hiszpańska „EFE” mówi 
tylko o 6 rannych).

Na terytorium Gwatemali 
wprowadzony został z dniem 
24 bm. stan wyjątkowy. De­
kret rządowy podpisany przez 
dyktatora Gwatemali płk. 
Enrioue Peralta Azurdia za­
wiesza wszelkie prawa oby-

Pod przewodnictwem pos. Ryszarda Burchackiego (SD) 
obradowała 25 bm. sejmowa Komisja Spraw Wewnętrznych. 
Rozpatrzyła ona odpowiedzi resortów na dezyderaty komi­
sji oraz zatwierdziła sprawozdanie z jej działalności w 
trzeciej kadencji. Pos. Michał Grendys (SD) omówił odpo­
wiedzi, udzielone przez poszczególne resorty na dezyderaty

Bundeswehra w USA
Żołnierze zachodnioniemieccy 

zakończyli w środę w USA drugą 
serię ćwiczeń w obsłudze bojowej 
pocisków balistycznych „Ser- 
geant”. Ćwiczenia, które — jak 
donosi Agencja Associated Press, 
„wypadły pomyślnie”, przeprowa 
dzono na poligonie armii amery­
kańskiej w stanie Nowy Meksyk.

watelskie. Dekret 
„stan wyjątkowy 
utrzymany, dopóki 
niezbędne”.

Jak wynika z

głosi, iż 
zostanie 

będzie to

informacji
napływających z Gwatemali, 
w ostatnich tygodniach obser­
wuje się tam, zwłaszcza na 
pograniczu z Hondurasem,
wzmożenie akcji zbrojnej 
tyzantki rewolucyjnej, 
działalność datuje się 
grudnia 1963 r. (PAP)

par- 
Jej 
od

Konkurs Chopinowski

Pierwszy raz Polka - komplet słuchaczy
W czwartek rano frekwencja na przesłuchaniach pobita 

wszystkie dotychczasowe rekordy. Wszystkie krzesła by­
ły zajęte co do jednego, a pod ścianami zgromadzili się w 
kilku rzędach ci słuchacze, dla których zabrakło miejsc 
siedzących.
Przedmiotem tak niezwy­

kłego zainteresowania był wy 
stęp pierwszej i najmłodszej 
polskiej kandydatki — 20-let- 
niej Elżbiety Głąb. Młodziut­
ka pianistka, słuchaczka kra­
kowskiej PWSM w klasie 
prof. Jana Ekiera, sprawia 
wrażeni^ opanowanej. Nie­
wysoka, drobna blondynka 
ubrana jest w skromną ale 
elegancką, „małą „czarną” 
sukienkę. Publiczność przy­
jęła jej występ gorącymi bra 
wami.

Jako drugi zasiada do for­
tepianu Kubańczyk Jorge 
Gomez Labrana. Po nim 
miejsce zajmuje Friederike 
Gruenfeld (Austria), dwu­
krotna laureatka międzynaro­
dowego konkursu w Bolzano.

Ostatnia z przedpołudnio­
wej czwórki jest postawna 
Jueosłowianka Pavica Gvóz- 
dić, wychowanka Magdy Ta - 
gliaferrp i laureatka konkur­
su jej imienia. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 26 

bm. przewiduje się zachmurzenie 
duże z większymi przejaśnieniami 
1 lokalnymi rozpogodzeniami, 
zwłaszcza na zachodzie kraju. 
Miejscami lokalne opady śniegu. 
Temperatura w ciągu dnia/od ze­
ra na zachodzie, do minus 4 st. 
w centrum i minus 7 st. na krań­
cach północno-wschodnich.

zgłoszone przez komisję.
W zakresie orzecznictwa kar 

no-administracyjnego, dezyde­
raty komisji dotyczyły m. in. 
dalszego rozwijania nadzoru 
nad działalnością orzecznic­
twa karno-administracyjnego 
ze strony Prokuratora Gene­
ralnego PRL oraz dalszego do

41 zabitych i 16 rannych

Tragiczna katastrofa 
górnicza w Rumunii

W kopalni Uricani w Za­
głębiu Valea Jului (Rumunia) 
wydarzyła się poważna kata­
strofa górnicza, w wyniku 
której 41 górników straciło 
życie, a 16 osób zostało ran­
nych, w tym szereg ciężko. 
Przyczyną katastrofy był wy­
buch gazów.

Rada Ministrów RRL prze­
kazała rodzinom ofiar kata­
strofy serdeczne słowa współ­
czucia, zapewniając jednocześ­
nie środki dla udzielenia im 
jak najszybszej i jak naj­
wszechstronniejszej pomocy.

PAP
Na zdjęciu: Polka Elżbieta Głąb 
podczas wczorajszego występu.
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skonalenia tego orzecznictwa 
przez resort spraw wewnętrz­
nych.

Wspólnie z CRZZ i Komen­
dą Główną MO ustalono tak­
że kierunki dalszego współ­
działania z kolegiami karno­
administracyjnymi w celu 
wzmożenia oddziaływania wy­
chowawczego i prewencyjne­
go.

W oparciu o przeprowadzo­
ne kontrole, NIK stwierdziła, 
że dezyderaty sejmowej komi­
sji są realizowane, w rezulta­
cie czego poziom orzecznictwa 
karno-administracyjnego uległ 
dalszej poprawie. Coraz spraw 
niej działa także aparat nad­
zoru, prawidłowo w zasadzie 
stosowana jest polityka re­
presyjna.

Kancelaria Rady Państwa 
wspólnie z Urzędem Rady Mi­
nistrów podjęła odpowiednie 
kroki w sprawie przeniesienia 
prac społecznych w radach 
narodowych (sesje, posiedze­
nia komisji itp.), poza godzi­
ny pracy zawodowej, ©spraw 
nienie w zakresie dostosowa­
nia godzin przyjęć do potrzeb 
ludzi pracy w znacznym sto­
pniu ułatwiło im załatwianie 
spraw w urzędach i instytu­
cjach. (PAP)

udzielanym przez społeczeń­
stwo ŃRD walce ludności 
Egiptu przeciwko imperializ­
mowi.

Naser 'podkreślił dalej, iż 
ZRA dokładała wysiłków, aby 
utrzymać stosunki z narodem 
niemieckim po obu stronach 
linii podziału. Pogarszanie się 
stosunków między ZRA a 
NRF określił on jako „bolesne 
i godne ubolewania”.

W. Ulbricht podkreślił, iż 
pod kierunkiem Nasera ZRA 
stała śię najbardziej wpływo­
wym krajem wśród państw 
niezaangażowanych oraz ba­
stionem pokoju, niezależności 
i postępu społecznego.

Pan, panie prezydencie, zdo­
był szczególnie wielkie zasłu­
gi w walce o porozumienie 
narodów i państw na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie, w 
Afryce i w Azji, a zwłaszcza 
o porozumienie miedzy Niem­
cami a Arabami, NRD i ZRA 
— powiedział Ulbricht. (PAP)

Nowy atak 
bombowców USA 

na pozycje Vietcongu
Agencja Reutera donosi i 

Sajgonu, iż 12 bombowców z 
załogą amerykańską zaatako­
wało w czwartek oddziały 
partyzantów południowo-wiet- 
namskich w odległości ok. 95 
km od Sajgonu.

Agencja zaznacza jedno­
cześnie, iż jest to już piąty 
dzień bombardowania oddzia­
łów partyzanckich przez sa­
moloty z załogą amerykańską.

PAP

Indonezja , 
wystąpiła z UNESCO

Sekretariat UNESCO w Pa­
ryżu podał do wiadomości, iż 
Indonezja wycofała się ofi­
cjalnie z tej organizacji.

Rząd indonezyjski przesłał 
na ręce sekretariatu list, w 
którym proponuje rozpoczęcie 
rozmów w sprawie zakończe­
nia wszelkiej działalności 
UNESCO na terenie Indo­
nezji. (PAP)

Spadek liczby przestępstw 
większa operatywność organów ścigania

Na wczorajszej konferencji prasowej p. o. Prokuratora 
Wojewódzkiego w Poznaniu, prokurator Prokuratury Gene­
ralnej — A. Hapon poinformował dziennikarzy o aktualnym 
stanie przestępczości.

W ubiegłym roku zanoto­
wano w naszym wojewódz­
twie mniej przestępstw niż w 
1963 roku. Liczba spraw o kra

tysięcy złotych. Zmniejszyła 
się też liczba mank (i powsta­
łych stąd strat), ale stanowią 
one nadal problem w rozwią-

dzieże mienia prywatnego zaniu, którego jeszcze niedo-

Atak qrypy trwa

100 tysięcy zachorowań 
w Warszawie

Już blisko miesiąc trwa wytężo­
na walka służby zdrowia z ata­
kiem grypy w Warszawie. Liczba 
chorych przekroczyła 115 tys. o- 
sób. Codziennie notuje się ponad 
12 tys. nowych zachorowań.

Po raz pierwszy w środę — 24 
bm., po wielu dniach systematycz 
nego wzrostu, zaznaczył się pe­
wien spadek. W dniu tym zano­
towano o ponad tysiąc zachoro­
wań mniej — 12.230 w porównaniu 
z dniem poprzednim (13.800 przy­
padków).

Poza Warszawą, na razie grypa 
nie daje o sobie znać. Wyjątek 
stanowi jedynie Szczecin, gdzie 
obserwuje się wprawdzie niewiel­
ki, jednak stały — wzrost liczby 
zachorowań. We wtorek np. mia­
ło miejsce 900 przypadków, a w 
czwartek już 1.500.

Na Wybrzeżu Gdańskim sytua­
cja nie jest zła. Liczba zachoro­
wań w Trójmieście — w Gdańsku, 
Gdyni, Sopocie i Wejherowie zma 
lała do ok. 1.600 dziennie. (PAP)

zmniejszyła się o 600, przy 
czym wykrywalność wzrosła o 
ponad 10 procent. Również 
ekscesy chuligańskie nie sta­
nowią tak nabrzmiałego jak 
kiedyś problemu. W ub. roku 
tendencje zniżkowe widoczne 
są w takich kategoriach prze­
stępstw, jak bójki (było ich 
mniej o 72), ciężkie uszkodze­
nia ciała (mniej o 17) i napaści 
na funkcjonariuszy (o 42). 
Także napady rabunkowe 
zdarzają się obecnie rzadziej, 
o czym świadczy spadek licz­
by sprawców tych zbrodni o 
33 procent.

Jakkolwiek w ub. roku przy 
było nam 25 000 pojazdów 
mechanicznych, to jednak 
liczba spraw o spowodowanie 
katastrofy w stanie nietrzeź­
wym zmniejszyła się o 67. 
Mniej (o 198 spraw) notowano 
również przypadków prowa­
dzenia pojazdów po pijanemu. 
Liczba zabójstw utrzymała 
się na poziomie roku 1963. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że MO ujawniła sprawców 
wszystkich morderstw popeł­
nionych w ub. roku.

statecznie angażują się komór 
ki inwentaryzacyjne i księgo-
we niektórych 
biorstw.

Na konferencji 
także szereg badań

przedsię-

omówiono 
prowadzo-

nych przez Prokuraturę Woje­
wódzką w ramach nadzoru o- 
gólnego. Badania te wykazują 
znaczny wzrost praworządno­
ści. Zjawisko to widoczne jest 
szczególnie w zakresie dzia­
łalności uchwałodawczej rad 
narodowych. Odsetek uchwał 
podejmowanych z narusze­
niem przepisów prawa stale 
się zmniejsza, (ak)

Wyraźny spadek (o 20C
spraw) zarejestrowano w kate­
gorii drobniejszych kradzieży 
pracowniczych, w których 
wartość zagarniętego mienia 
waha się w granicach kilku

Nacjonalizacja 
banku w Indonezji
W Indonezji trwa kampania 

nacjonalizacji monopoli zagra­
nicznych.

W środę zakończył swą dzia 
lalność angielski bank w In­
donezji ..Chartered Bank”, ist­
niejący tu od przeszło stu lat. 
Zgodnie z decyzja rządu in­
donezyjskiego zamknięto rów­
nież oddziały banku w Meda- 
nie i Surabai. Funkcje byłego 
banku angielskiego przejął 
Państwowy Bank „Negara”.



Nowy atak śnieżycy 
i nowe trudności

Ostatnia doba, znów przyniosła falę śnieżyc. Wystąpiły 
one ze szczególną siłą nie tylko na południowym wschodzie, 
ale również w centralnych i północno-wschodnich rejonach
kraju.

Oczywiście, nowe zaspy 
śnieżne najbardziej dały się 
odczuć w Lubelskiem, które 
obok Rzeszowskiego przeży­
wa największe trudności, i 
gdzie wysiłek drogowców kon­
centruje się prawie wyłącz­
nie na oczyszczaniu dróg ma­
gistralnych.

Zasypane drogi lokalne i 
odwołanie większości kursów 
autobusów spowodowały de­
zorganizację życia wsi.

Jednakże w wielu miejsco­
wościach, tam gdzie dawniej 
odbierały mleko samochody

Apel młodzieży 
na stokach Cytadeli

Z inicjatywy Zasadniczej 
Szkoły Medycznej Asystentek 
Pielęgniarskich PCK w Pozna 
niu odbył się w dniu wczoraj­
szym na stokach Cytadeli u- 
roczysty apel szkół medycz­
nych wszystkich typów z Po­
znania i województwa. Apel 
zorganizowano w ramach ob­
chodów XX rocznicy wyzwo­
lenia Poznania.

Delegacje szkół złożyły wień 
ce u podnóża Pomnika Boha­
terów. Wartę honorową peł­
nili harcerze z 68 drużyny 
Hufca Stare Miasto.

Na zakończenie odczytano 
rezolucję, protestującą prze­
ciwko planom rządu NRF, za­
przestania ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich oraz agresji 
amerykańskfej w Wietnamie.

_____  (ad)

Protest studentów 
Akademii .Medycznej

Ostatnio podczas zebrania 
Studenckiego Koła Polskiego 
Czerwonego Krzyża przy Aka­
demii Medycznej w Poznaniu, 
podjęto rezolucję protestującą 
przeciw decyzji zaprzestania 
ścigania- zbrodniarzy hitlerow- 
skrth w NRF, po dniu 8 ma­
ja br.

W rezolucji tej czytamy m. 
in.:

Nigdy nie zapomnimy o olbrzy­
mich zniszczeniach dokonanych 
w wyższych uczelniach i zakła­
dach naukowych oraz o potwor­
nych mordach przeprowadzonych 
na światowej sławy profesorach 
i lekarzach, którzy zginęli w wię­
zieniach i obozach koncentracyj­
nych.

Protestujemy, aby ci, którzy 
splamili godność zaszczytnego za­
wodu lekarza, stając się częścią 
zbrodniczej machiny hitleryzmu, 
mieli pozostać bezkarni.

Nasz apel nie jest wyrazem nie­
nawiści i chęci zemsty lub odwe­
tu, przeciwnie — wynika on z 
troski, o to, by w stosunkach 
międzynarodowych i międzyludz­
kich zapanowała sprawiedliwość 
i humanizm, tak brutalnie po­
deptane przez hitleryzm, (m) 

Nowe państwo Afryki
Już iylho 10 kolonialnych plam

Już tylko 10 kolonialnych plam pozostało na 
kontynencie afrykańskim. Jedenasta znikła 
18 lutego br., kiedy to GAMBIA uniezależ­

niła się od panowania brytyjskiego.
Jest to wprawdzie niewielki kraj (10 366 km*,  

około 315 0OO ludności), ale fakt uzyskania przezeń 
niepodległości stanowi jeszcze jedno świadectwo 
charakterystycznego dla naszej epoki procesu roz­
padu światowego systemu kolonialnego.

• W Zakładach Graficznych
im. M. Kasprzaka, Czesława Z. 
obsługiwała maszynę bez ochron­
nej chusty. Efekt — wkręcenie 
włosów w maszynę oraz rany 
szarpane policzka i rany tłuczone 
czaszki. Przewieziono ją do szpi- 

1 tala. (za)

Gambia, odkryta w połowie XV wieku przez Por­
tugalczyków, znajdowała się przez ponad 500 lat 
pod panowaniem kolonizatorów. Brytyjczycy, 
współzawodnicząc z Francuzami, odgrywali tam 
rolę dominującą i decydującą. Za ich przyczyną 
Gambia, jak prawie wszystkie terytoria kolonial­
ne, pozostawała krajem biednym, wykorzystywa­
nym bez reszty przez ciemięzców.

Brytyjczycy przekształcili kraj w plantację 
orzeszków arachidowych, które po cenach dyk­
towanych przez angielskie towarzystwo Gambia 
Oilseeds Marketing Board wywożono za granicę. 
Dyktowana brytyjską polityką jednostronność, za­
decydowała o zacofaniu Gambii także pod wzglę­
dem rozwoju społecznego. Tylko co jedenaste 
dziecko w wieku szkolnym ma tam dostęp do na­
uki, kraj nie ma żadnej wyższej uczelni; lekarz 
jest zawodem prawie nieznanym, rozpowszechnio­
ne są takie choroby, jak gruźlica, trąd, malaria.

Początki zorganizowanego życia politycznego, a 
tym samym ruchu narodowo-wyzwoleńczego, przy­
padają w Gambii dopiero na lata po drugiej woj­
nie światowej. Wówczas powstały tarh związki za­
wodowe i partie polityczne, z których Postępowa 
Partia Ludowa do dzisiaj odgrywa najważniejszą 
rolę.

Pod naciskiem rozwijającego się ruchu na rzecz 
wvzwolenia narodowego Brytyjczycy, począwszy 
od 1947 r„ zmuszeni byli stopniowo przyznawać 
(a następnie rozszerzać) prawa polityczne miej­
scowej ludności. Wszakże dopiero w 1961 r. wpro­
wadzili konstytucję, na podstawie której rok póź­
niej przeprowadzono wybory. Przyniosły one istot­
ne zwycięstwo miejscowej ludności; jej przedsta­
wiciele, zgrupowani wokół Postępowej Partii Lu­

spółdzielcze, chłopi zorganizo­
wali dostawy saniami dowo­
żąc bańki do głównych, oczysz 
czonych ze śniegu tras.

Również wiele zakładów 
pracy, niedysponujących bocz 
nicami kolejowymi, ma trud­
ności z załadunkiem swoich 
produktów.

W samym Lublinie wystę­
pują sporadyczne braki owo­
ców i warzyw. Ten fakt uznać 
jednak należy jako winę han­
dlowców, którzy nie pomyśle­
li wcześniej o zaopatrzeniu, a 
obecnie nie przejawiają inicja­
tywy, aby organizować trans­
porty saniami.

A oto meldunek z drugiego 
krańca Polski — z Olsztyń­
skiego: tylko dzięki nadzwy­
czajnemu wysiłkowi drogow­
ców udało sie tam oczyścić 
drogi pierwszej kolejności 
oraz zapewnić połączenia z 
miastami powiatowymi.

Na terenie województwa 
warszawskiego nowa fala za­
mieci śnieżnych sparaliżowała 
komunikacje w rejonie Sie­
dlec. Sokołowa, Pułtuska. 
Mińska, Garwolina, Płońska i 
Mławy. Odwołano wiele po­
łączeń autobusowych.

Na Kielecczyźnie na szosie 
Łagów — Opatów, Górno — 
Bodzentyn tkwi w zaspach 
kilkanaście samochodów. U- 
grzęzły także kolejki leśne, 
które przewożą drzewo z La­
sów Świętokrzyskich do tar­
taków.
Z ostatniej chwili

Według meldunków Cen­
tralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych poważna sytuacja 
wytworzyła się również w 
woj. białostockim.

W godzinach popołudnio­
wych ruch pojazdów — i to 
z trudnościami — mógł odby­
wać się tylko na kilku magi­
stralnych drogach. (PAP)

• W laboratorium Mostostalu, 
od pozostawionego grzejnika e- 
lektrycznego zapaliło się urządze­
nie. Płonęła szafa, biurko itp. u- 
rządzenia biurowe. Pożar zlikwi­
dowano.

• Przy ul. Dąbrówki zatruciu 
lekami uległa 19-letnia Helena T. 
Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. Podobny wypadek za­
notowano przy ul. Głogowskiej. 
Zatruła się 65-letnia Marianna S.

• Po wczorajszych opadach 
śnieżnych, znów zanotowano kil­
ka wypadków pośliznięć na oblo­
dzonych chodnikach. Wszystkie 
zakończyły się złamaniem nóg.

Księża i działacze 
katoliccy apeluję

Duchowni i świeccy działa­
cze Zrzeszenia Katolików „Ca 
ritas” — b. więźniowie obo­
zów koncentracyjnych, złożyli 
w czwartek w Oświęcimiu 
hołd pamięci pomordowanych. 
Po złożeniu wieńców i kwia­
tów pod ścianą śmierci na 
dziedzińcu bloku nr 11, księża 
i działacze katoliccy uchwalili 
apel do katolików w NRF, w 
którym wyrażają zaniepokoję 
nie z. powodu utrzymywanej 
w Niemieckiej Republice Fe­
deralnej atmosfery zbrojeń 
oraz tolerancji dla byłych 
zbrodniarzy wojennych.

Kapłani i działacze katolic­
cy uchwalili również tekst li­
stu do kanclerza rządu NRF — 
Ludwiga Erharda, w którym 
podkreślają, iż zamierzona de­
cyzja rządu NRF przedawnie­
nia zbrodni hitlerowskich, by­
łaby sprzeczna z elementar­
nymi zasadami sprawiedliwo­
ści społecznej. (PAP)

Pomidorem w oratora
Studenci uniwersytetu w Bue­

nos Aires nie dopuścili do głosu 
doradcę ekonomicznego w depar­
tamencie stanu USA, Walta Ro­
stowa, który miał wygłosić prze­
mówienie dla studentów i profe­
sorów wydziału ekonomicznego 
tego uniwersytetu. Wznosili oni 
antyamerykańskie okrzyki i ob­
rzucili niedoszłego oratora pomi­
dorami i jajkami. ■

Tajny konsystorz w Watykanie

Kapelusze dla 27 kardynałów
Jak informuje wczorajsze „2ycie Warszawy”, w kores­

pondencji z Rzymu, pióra Ignacego Krasickiego, w Waty­
kanie obradował tajny konsystorz (pierwszy w okresie 
pontyfikatu Pawła VI). W dniu 25 bm„ w Bazylice Sw. 
Piotra odbyło się publiczne wręczenie kapeluszy nowym 
kardynałom.

Jest ich 27, wśród nich trzech z 
krajów socjalistycznych; Szeber z 
Jugosławii, Beran z Czechosłowa­
cji i Slipyj z radzieckiej Ukrainy. 
Nowe, rozszerzone kolegium kar­
dynalskie liczy: 103 członków z 
41 krajów, w tym 66 kardynałów 
z krajów europejskich (z tego 32 
z Włoch), 22 amerykańskich, 9 a- 
zjatyckich, 5 afrykańskich i jeden 
z Oceanii.

W kołach watykańskich komen­
tuje się na marginesie konsysto- 
rza okoliczności, towarzyszące 
przyjazdowi nowego kąrdynala — 
Berana z Pragi do Rzymu. •

Przyjazd ten komentowany jest 
ogólnie, jako istotny krok na dro­
dze normalizacji stosunków mię­
dzy Watykanem a socjalistyczną 
Czechosłowacją.

Zarówno wyjazd kardynała Be­
rana, jak i nominacja biskupa To 
maszka, uzgodnione zostały w to­
ku dwustronnych, tajnych roz­
mów watykańsko - czechosłowac­
kich. Prowadził je w Pradze z 
przedstawicielem rządu czechosło­
wackiego watykański sekretarz 
stanu, Casaroli. Także obecnie to­
czą się rozmowy watykańsko-ju- 
gosłowiańskie. Zmierzają one do 
nawiązania normalnych stosun­
ków dyplomatycznych między 
Stolicą Apostolską a Jugosławią.

dowej, uzyskali znaczne wpływy w obieralnych or­
ganach władzy, a w 1963 r. większość w autono­
micznym parlamencie, który wyłonił rząd z Davi- 
dem Kwesi Jawarą na czele.

Gambia stanowi enklawę na terytorium Sene­
galu (państwo niepodległe od 19 czerwca 1960 r.,
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przedtem kolonia francuska), Z tego tytułu oraz ze 
względu na swą słabość ekonomiczną, Gambia skła­
nia się ku zawarciu unii z Senegalem. Jej rząd 
dał temu wyraz w propozycji unii obu państw. 
Deklaracja ta, ogłoszona przy poparciu tamtejszej 
ludności jeszcze w 1962 r., potwierdzona została 
następnie (lipiec 1964 r.) przez podpisanie porozu­
mień między obu państwami w sprawie bezpie­
czeństwa i obrony oraz polityki zagranicznej.

Senegal głosi w polityce zagranicznej hasła nie- 
zaangażowania, chociaż praktycznie prowadzi poli­
tykę zdecydowanie profrancuską. Trudno więc ju-ż 
dzisiaj — zaledwie parę dni po proklamowaniu 
niepodległości Gambii — przesądzać, czy ten ostatni 
fakt ułatwi realizację unii z Senegalem. Ma o tym 
ostatecznie zadecydować parlament już niepodle­
głej Gambii, która — warto pamiętać — pozostaje 
mimo wszystko pod wpływami brytyjskimi, choćby 
z racji przynależności do Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów.

T. K.

Przeszło pół miliarda na książeczkach
Udany ,,mariaż“ PKO ze spółdzielczością mieszkaniową

Współpraca PKO ze spółdzielczością mieszkaniową daje 
coraz lepsze rezultaty. Wyrazem tego jest szybki wzrost 
liczby mieszkaniowych książeczek oszczędnościowych i sumy 
wkładów — szczególnie w ciągu dwóch ostatnich lat.

Podczas gdy w 1962 r. było 
takich książeczek niespełna 27 
tys., to ostatnio — już blisko 
69 tys. Suma oszczędności na 
mieszkania spółdzielcze zwiek 
szyła się w tym okresie z .280 
min. zł do 555 min. zł.

Większość oszczędzających

Dania przekaże 
dowody przestępstw

Ministerstwo Sprawiedli­
wości Danii przygotowuje do­
kumenty dotyczące prze­
stępstw hitlerowców w Danii 
w czasie okupacji. Na liście, 
którą rząd duński zamierza 
wnet przekazać władzom za- 
chodniomemieckim- figuruje 
31 nazwisk przestępców wo­
jennych. Duńskie Minister­
stwo Sprawiedliwości sądzi, 
że większość osób przebywa 
obecnie w NRF.

Prasa duńska podkreśla, że 
jeśli rząd NRF zaprzestanie z 
dniem 8 maja br. ścigania 
przestępców wojennych, to 
wszyscy hitlerowcy, którzy 
popełnili w Danii przestęp­
stwa, ujdą kary. (PAP)

Jak podkreśla się w rzymskich 
kołach dyplomatycznych, po pod­
pisaniu częściowego porozumienia 
węgiersko-watykańskiego, wszyst­
kie te nowe kroki służą dziełu 
normalizacji stosunków Watyka­
nu ze światem socjalistycznym.

Francja dokona 
nowej konwersji 
dolarów na złoto

Według wiadomości podanych 
przez prasę paryską, Francja za­
mierza przeprowadzić w marcu br. 
drugą konwersję dolarów, na zło­
to. Pierwszej dokonano w stycz­
niu br. i dotyczyła sumy 150 min 
dolarów.

Francuskie Ministerstwo Finan­
sów odmówiło wymienienia sumy, 
o jaką chodzi. Niemniej Agencja 
France Presse uważa, że będzie 
to najpoważniejsza operacja z 
wszystkich dotychczasowych i do­
tyczyć będzie sumy około 300 min 
dolarów. Zapasy dolarowe Fran­
cji wydatnie zwiększyły się w 
bież, roku a polityka finansowa 
rządu francuskiego zmierza do 
wymiany maksymalnej ilości do­
larów na złoto.

Rząd francuski — jak to już 
podkreślił prez. de Gaulle — zde­
cydowanie sprzeciwia się „kolo- 
nializacji Europy przez kapitał 
amerykański”, widząc w tym pro­
blem o bardzo poważnym znacze­
niu politycznym.

AFP przypomina, że Francja 
nie jest jedynym krajem zmierza­
jącym do zwiększania swych re­
zerw złota i przytacza jako przy­
kład m. in. -T- NRF. AFP przy­
puszcza, że w ciągu 1065 roku 
Stany Zjednoczone poniosą nowe 
straty złota, które mogą być wyż­
sze od obliczeń przeprowadzo­
nych przez Dillona, amerykańskie­
go ministra skarbu. Dillon ocenił 
przypuszczalny odpływ złota na 
około 500 min dolarów. (PAP)

Podwójny 
jubileusz Lipska
W gmachu Opery w Lipsku 

odbyła się w środę wieczorem 
uroczystość, która zapoczątko­
wała obchody podwój nego\ju­
bileuszu — miasta Lipska i 
Targów Lipskich. I

Nadburmistrz Lipska, Wab 
ter Kresse, stwierdził w swym 
przemówieniu, że Targi Lip­
skie, liczące 800 lat, w okresie 
dwudziestolecia rozwoju pań­
stwa robotników i chłopów 
stały się, ważnym czynnikiem 
międzynarodowego życia go­
spodarczego i politycznego.

PAP
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Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Janusz Marciszewski. 

— ponad 87 proc. — reflektuje 
na mieszkanie w spółdziel­
niach typu lokatorskiego. Lo- 
kale w spółdzielniach własno­
ściowych pragnie mieć tylko 
ok. 4 proc, posiadaczy miesz­
kaniowych książeczek, a człon­
kami zrzeszeń budowy domów 
jednorodzinnych chce zostać 
2,5 proc. Pozostali właściciele 
książeczek gromadzą wkłady 
w PKO, nie precyzując do ja­
kiego typu spółdzielni pragną 
należeć. Istotne jest, że właści­
cielami ponad % książeczek są 
ludzie młodzi. Liczba młodzie­
ży oszczędzającej na mieszka­
nie rośnie jeszcze szybciej niż 
ogół kandydatów na spółdziel­
ców.

Warto podkreślić, że ostat­
nio PKO notuje znaczny 
wzrost liczby książeczek z 
wkładami na mieszkania małe, 
poniżej 35 m kwadratowych 
powierzchni użytkowej. Wyni­
ka to stąd, że spółdzielczość 
mieszkaniowa w coraz więk­
szym stopniu uwzględnia po­
trzeby lokalowe osób samot­
nych, młodzieży i rodzin 2—3- 
osobowych — głównie mło­
dych małżeństw.

Przewiduje się, że w tym 
roku i w latach następnych 
liczba mieszkaniowych książe­
czek oszczędnościowych będzie 
rosła jeszcze szybciej niż do­
tychczas. Władze spółdzielcze 
postanowiły bowiem, że droga 
do własnego mieszkania wie­
dzie wyłącznie przez PKO 
(dotychczas istniały od tej re­
guły wyjątki). Ponadto PKO 
w porozumieniu z Centralnym 
Związkiem Spółdzielni Budów 
nictwa Mieszkaniowego wpro­
wadzi niebawem nowy typ

To już 20 lat

„Astronomiczne**  
obroty NBP

W najbliższych dniach Na­
rodowy Bank Polski obchodzić 
będzie 20 rocznicę podjęcia 
swej działalności.

NBP jest jedyną w naszym 
kraju instytucją uprawnioną 
do emisji pieniędzy. Bank re­
guluje zarazem obieg pienięż­
ny w kraju.

Bank ma 405 oddziałów ope 
racyjnych i 17 wojewódzkich. 
W 1964 r. obroty oddziałów 
banku osiągnęły astronomicz­
ną dla zwykłego człowieka su­
mę 6.980 mld. zł (dziennie po­
nad 19 mld. zł). Wypłaty z kas 
banku wyniosły przeszło 250 
mld. zł, tzn. około 700 min. zł 
dziennie. (PAP)

Poznański „Las“ zakupił 
350 ton dziczyzny

Zakres działalności Państwowego Przedsiębiorstwa Leś­
nej Produkcji Niedrzewnej „Las” w Poznaniu jest bardzo 
rozległy. Obok skupu, przerobu i hurtowej sprzedaży dzi­
czyzny, 17 placówek „Lasu” produkuje 7 gatunków prze­
tworów grzybowych, 6 warzywno-owocowych i 5 rodza­
jów wyrobów wikliniarskich.

„Las” prowadzi poza tym 
własne plantacje wikliny, 
krzewów jagodowych oraz 
Sumaku — rośliny garbniko- 
dajnej dla przemysłu garbar­
skiego. Dotychczas garbniki 
sprowadzaliśmy z zagranicy.

Ogólna wartość produkcji 
„Lasu” w ubiegłym roku 
ukształtowała się na pozio­
mie 137 milionów zł., w czym 
udział eksportu wynosi 34 
procent. Na eksport do An­
glii, USA, Kanady, Szwecji, 
NRF, Holandii, Francji i 
Włoch, a więc na rynki wol- 
nodewizowe idzie przeważnie 
dziczyzna w różnych posta­
ciach oraz przetwory grzy­
bowe, pulpy jagodowe, kom­
poty, konserwy i susz, a tak­
że jagody w stanie świeżym. 
Zwiększoną o 15 procent, w 
stosunku do roku poprzed­
niego, produkcję eksportowa 
os-iągnięto przy niezwiększo- 
nym stanie zatrudnienia (łącz 
nie we wszystkich placów­
kach 1 400 osób) i tym samym 
funduszu płac.

Warto dodać, że kompoty 
jagodowe naszego poznańskie­
go „Lasu” zdobyły sobie w 
1964 r. „znak jakości”, a na 
olimpiadzie konserw w Pary­
żu specjalny medal i dyplom 
uznania.

książeczek — dla dzieci i mło­
dzieży. Właściciele tych ksią­
żeczek będą mieli — po dojś­
ciu do pełnoletności, po ukoń­
czeniu studiów lub nauki i u- 
zyskaniu. stałego zameldowa­
nia — gwarancję przyjęcia do 
spółdzielni w miejscowości, w 
której pracują, a także gvza- 
rancję uzyskania mieszkania 
najdalej w ciągu 4 lat. (PAP)

Posiedzenie Komisji 
Ekonomicznej RWPG

W dniach od 16 do 22 lutego 
w Moskwie odbyło się kolejne 
posiedzenie Komisji Ekono­
micznej RWPG.

Komisja rozpatrzyła meto­
dologiczne zagadnienia współ­
pracy gospodarczej krajów — 
członków RWPG, a m. in. pro­
blemy opracowania podstawo­
wych zasad współpracy mię­
dzy zainteresowanymi kraja­
mi w rozwoju wydobycia i 
przerobu surowców, probiemy 
porównywania poziomu wy­
dajności pracy, metod oblicza­
nia pracochłonności gospodar­
czej produkcji przemysłowej, 
doskonalenia metodyki ujed­
nolicania niektórych wskaźni­
ków gospodarczych krajów — 
członków RWPG i nakreśliła 
dalsze kierunki swej pracy.

W posiedzeniu wzięli udział 
delegacje wszystkich członków 
RWPG, oraz w charakterze 
obserwatorów przedstawiciele 
Chin, DRW, Korei, Kuby i Ju­
gosławii. (PAP)

Armia Renu 
kością niezgody

W miarę zbliżania się wizyty 
premiera Wilsona w Bonn prasa 
brytyjska coraz częściej powraca 
do sprawy kosztów utrzymania i 
ewentualnego zmniejszenia liczeb­
ności stacjonującej w NRF bry­
tyjskiej Armii Renu.

Znamienny jest glos dziennika 
„Daily Express”, który w dśtry 
sposób stwierdza, iż „najwyższy 
czas,' aby kraj nasz zajął twarde 
stanowisko wobec Niemiec zachod­
nich”. W. Brytania — pisze dzien­
nik — jest jedynym z głów.iych 
sojuszników Niemiec, który nie 
korzysta z żadnej wydatnej pomo­
cy ze strony NRF na ■ pokrycie 
kosztów utrzymania stacjonują­
cych w tym kraju wojsk brytyj­
skich.

Wielu ludzi w W. Brytanii — 
pisze również „Daily Express”, — 
przyjęłoby z zadowoleniem for­
malne uznanie Niemiec wschod­
nich, co byłoby poważnym cio­
sem dyplomatycznym dla Bonn. 
Niezależnie od taktyki Jaką 
obierze premier Wilson, powinien 
on zażądać koncesji ze strony 
NRF, póki cierpliwość w. Bry­
tanii całkowicie się nie wyczer­
pie. (PAP)

Przez hurtownie „Lasu” 
przeszło w ubiegłym roku 200 
ton dziczyzny grubej i 150 ton 
czyli około 37 000 sztuk bi­
tych zajęcy oraz 30 000 kuro­
patw. Poza tym do Francji i 
Włoch sprzedano korzystnie 
8 700 sztuk żywych szaraków. 
Wiadomo, że nasi myśliwi 
mają prawo zatrzymywać dla 
własnych potrzeb 40 procent 
ubitej zwierzyny. Można za­
tem przyjąć, że pod lufami 
fuzji oadło w minionym ro­
ku 50 000 zajęcy i ponad 
40 000 sztuk kuropatw.

Podczas ostatnich obrad 
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego „Lasu” ustalono 
że wartość produkcji w nad­
chodzącej 5-latce wyniesie 
ogółem 1 330 milionów zł, w 
czym 475 mil. zł stanowić 
będzie produkcja ekspor­
towa. (kj)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda 
Tuje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Wprawdzie Greiser — znacznie cichszym głosem, jak qdyby 

mimochodem — wspomniał w tym miejscu, że ostateczny wynik 
przełomowych zmagań, mogących jeszcze zakończyć sie zwy­
cięstwem, zależy od szybkieqo nadejścia w rejon Łodzi owych 
odwodów, skierowanych już łam wbrew oporowi qeneralicji na 
kategoryczne żądanie Fuehrera. Zarazem jednak zapewnił do­
bitnie — znowu podnosząc płos — iż w każdym razie Warlhe- 
gau — zgodnie z wolę Fuehrera — będzie bronione i nie zapraża 
mu już to, iż na skutek zbrodniczej — stosowanej przez wyż­
szych dowódców taktyki odwrotu, słanie się łatwym łupem bol- 
szewizmu.

By też temu osłałecznie zapobiec, na polecenie Fuehrera przej­
muje niniejszym odpowiedzialność za właściwe wykorzystanie 
wszystkich mężczyzn na terenie Warłheqau, łącznie z jednostkami 
podlepłymi Generalnemu Dowództwu Okręgu. Zresztą Generalne 
Dowództwo — teraz Greiser zaczął prawie krzyczeć — zawiodło 
na całej linii. Na przykład okazało się, że nie można by wyko­
rzystać dla obrony przed ewentualnymi włamaniami się zagonów 
radzieckich łych czołgów i dział szturmowych znajdujących sie 
iuż na terenie Okręgu, ponieważ nie orientowano się w ogóle 
gdzie ich szukać...

Słuchając coraz bardziej ostrej krytyki kierowanej pod adre­
sem generała Paełzela, uczestnicy odprawy spodziewali się, iż 
w ślad za nią Greiser przedstawi swe plany komisarza obrony 
Warłhegau i wyda konkretne zalecenia. Napróżno jednak czekali 
na to. Greiser zakomunikował im jedynie, że natychmiast wy­
jeżdża na inspekcje wschodnich obszarów prowincji i udzieliw­
szy kilku zaleceń w sprawach niezwiazanych bezpośrednio ze 
sprawami obrony P.eichsgau Warłheland, opuścił pospiesznie salę 
konferencyjną.

Wkrótce i pozostali uczestnicy niespełna godzinnej odprawy — 
nieco pokrzepieni na duchu, ale wciąż nie uspokojeni — zaczęli 
się rozchodzić w milczeniu—

Dokładnie o tej samej porze — tyle łylko, że zegarki czołgi­
stów radzieckich wskazywały już dwudziesłąpierwszą — batalion 
---------------------------------------------- 1C8-------------------------------------------------

czołgów Karabanowa, działający w szpicy brygady Gusakow- 
skiego, prącej z rejonu Rawy Mazowieckiej na północ, osiągnął 
już przedmieścia Skierniewic. Nie podejmując ataku na to miasto, 
skręcono od razu w boczne droqi, prowadzące przez Naków, 
Łyszkowice ku szosie z Łowicza do Łodzi. W godzinę później 
czołgi ze zgrzytem wjechały na klinkier szosy i staranowawszy 
od razu kolumnę jakichś ciężarówek, poszarżowały pod prąd 
nieprzyjacielskiego odwrotu. Śnieg sypał tak gęsto, że niemieccy 
kierowcy, choć prowadzili wozy w pełnym blasku reflektorów, 
dostrzegali nadbiegające z naprzeciwka kolosy dopiero wówczas, 
kiedy było już za późno. Rzadko kiedy padały strzały...

W Łowiczu zaś, od czasu porannego nalotu iłów, które za­
atakowały stację kolejowa i wycofujące się przez miasto kolumny 
wojskowe, panowało wśród Niemców coraz bardziej pogłębia­
jące się bezhołowie.

W godzinach południowych opuściła miasto większość funkcjo­
nariuszy władz okupacyjnych. O siódmej wieczorem opusto­
szał ostatecznie gmach gestapo przy ulicy Długiej. Daremnie 
jednak próbował w tym samym czasie uruchomić swój samochód, 
naładowany dziełami sztuki, sam kreishauptmann. Kiedy wreszcie 
doszedł do przekonania, że do benzyny musiał kłoś wsypać 
cukru, podjął próbę dostania się do Łodzi wojskowym „auto­
stopem". (Już po kilku kilometrach wiozący go samochód został 
rozbiły uderzeniem pędzącego z naprzeciwka czołgu. Jego zaś, 
wyczerpanego ucieczką przez pola, ująć mieli następnego dnia 
chłopi).

Ucieczka cywilnych władz okupacyjnych nie pozostała bez 
wpływu na nastroje żołnierzy łych placówek wojskowych służb 
tyłów 9 armii, które zadomowiły się już w Łowiczu, Toteż, skoro 
dowódca samodzielnego batalionu łączności dowiedział się po 
południu o walkach ulicznych w Sochaczewie oraz sforsowaniu 
przez wojska radzieckie Bzury na południe od łeqo miasta, po­
stanowił działać na własna rękę. Tyle tylko, że ostrzegł o po­
wadze sytuacji miejscowego „Ortskommendanła". Zaczęło na­
tychmiast niszczyć linie telefoniczne do Łodzi i do Poznania 
i uruchamiać zegary przy detonatorach ładunków pozakładanych 
już uprzednio w zajmowanych przez placówki wojskowe budyn­
kach. W końcu wyjechano lub wymaszerowano pod osłona cie­
mności i coraz gęstszej śnieżycy w stronę Kutna. fcdn)

Jubileusz 
„fabryki domów“
Nazajutrz po wojnie, w 

poznańskim budownic­
twie królowała niepo­

dzielnie cegła. Lecz w umy­
słach inżynierów zarysowy­
wała się już wizja fabryk i 
domów składanych niczym z 
klocków. Wizję tę starali się 
przekuć w czyn.

Początki były trudne. Nie 
było maszyn, dźwigów, cięż­
kich samochodów. Niewiele 
było także doświadczenia w 
organizowaniu budownictwa 
na sposób przemysłowy. To­
też gdy w roku 1949 połączo­
no setki drobnych warszta­
tów bełoniarskich w jeden 
Oddział Produkcji Państwo­
wych Przedsiębiorstw Budo­
wlanych tylko nieliczni wie­
rzyli, że coś z tego wyjdzie.

I -wyszło. Rozbudowa i spe­
cjalizacja skoncentrowanych 
warsztatów Oddziału Produk 
cji PPB, doprowadziła w 1952 
r. do utworzenia Zakładów 
Produkcji Elementów Budo­
wlanych, skupiających 22 za- 
zakłady z 2,5 tysięczną zało­
gą. Wyposażenie w maszyny 
pozwalało już podejmować 
produkcję elementów coraz 
większych i trudniejszych, 
łubingów dla warszawskiego 
metra, płyt stropowych, scho 
dów, gazobetonów itp.

W latach 1956—60 powstają 
nowe betoniarnie w Między­
chodzie, w Krzyżu, w Pile i 
w innych miastach Wielko­
polski oraz nowoczesna fa­
bryka fabryk i domów w 
Poznaniu, przy ul. Dziekań-. 
skiej. Poznańskie prefabry­
katy stają się znane w ca­
łym kraju: Nowa Huta, No­
we Tychy, Warszawa, Wroc­
ław, Dębica, Świdnik, Toruń, 
Płock — oto adresy maso­
wych przesyłek poznańskich 
„klocków”.

W roku 1959 następuje ko­
lejne przegrupowanie zakła­
dów. Część z nich przecho­
dzi do innych zjednoczeń. Po- 
zostaje dzisiejszy „Pozbet”. 
który w rocznicę wyzwolenia 
Poznania obchodził 15-lecie 
swojej działalności. Jego za­
łoga opracowała już alterna­
tywę planu rozwoju przed­
siębiorstwa do roku 1970. Plan 
ten zakłada rozbudowy beto- 
niarni w Słupcy i Krzyżu 
oraz trzech wytwórni betonu 
komórkowego o łącznej mo­
cy produkcyjnej około 600 
tysięcy m’ prefabrykatów' 
rocznie.

♦
P. S. „Pozbet” jest jednym z 

nielicznych zakładów w kraju, 
któremu przez 15 lat dyrektoruje 
ta sama osoba. Jubilatem jest inż. 
arch. Czesław Dźwikowski, wspo­
magany (również od 15 lat) przez 
zastępcę do spraw ekonomicz­
nych — Witolda Pilewskiego, (pch)

Sprawy rzemiosfa

Zaufanie „na styku“
Stara wojenna zasada ata­

kowania przeciwnika w 
jego najczulszym miejs­

cu sprowadzała się zwykle dc 
wyszukiwania słabego punk­
tu, na styku jednostek fron­
tu. Toteż styk był zawsze 
przedmiotem bacznej uwagi 
obrońców i atakujących. Rze­
mieślnicy wybaczą, że tę wo­
jenną naukę staram się wy­
kładać w odniesieniu do ich 
spraw. Wydaje się jednak, że 
te właśnie pojęcia — styk, 
atak i obrona — dobrze od­
dają sens starych i nowych 
problemów rzemiosła w jego 
aktualnym usytuowaniu orga- 
nizacyjno-gospodarczym.

Rzemiosło działa właśnie 
na styku dwóch sektorów: 
prywatnego i uspołecznione­
go; tutaj znajduje się czułe 
miejsce — rozlicznych skrzy­
żowań społecznych interesów 
z interesami drobnego, pry­
watnego wytwórcy. Był czas, 
gdy w rzemieślniku widziano 
potencjalne niebezpieczeństwo 
rekapitalizacji. Styk z uspo­
łecznionym sektorem został 
wówczas rozdzielony sztyw­
nymi zarządzeniami, zakaza­
mi.

Przyszedł jednak okres, gdy 
sprecyzowana została w ofi­
cjalnej koncepcji rola rze­
miosła z racji wykonywania 
orzezeń użytecznej służby. 
Usługi dla ludności, koopera­
cja z przemysłem, uzupełnia­
jąca produkcja drobiazgów 
dla rynku, produkcja na 
rzecz eksportu — to są obec­
ne kierunki działania drob­
nych wytwórców. W dzisiej­
szej polityce państwa wobec 
rzemiosła nie ma kolących 
przeszkód, przeciwnie — 
stworzono wiele bodźców ma­
terialnego zainteresowania: w 
czynszach i podatkach, we 
wzroście zaopatrzenia w su­
rowce, w pomocy kredytowej 
państwa dla nowych rze­
mieślników, w ulgach dla 
szkolących przyszłe kadry fa­
chowców, w postaci objęcia 
świadczeniami t społecznymi 
także rzemieślników itd.

W polityce państwa wobec 
rzemiosła przywrócono wy­
twórcy nieodzowny kredyt 
zaufania. Faktem jest np. źe 
większość cen na wyroby i 
usługi rzemieślnicze może 
dzisiaj ustalać nie Państwo­
wa, nie Wojewódzka Komisja 
Cen, lecz bezpośrednio zain­
teresowani zleceniodawcy. Ta­
kie są obecne warunki działa­
nia drobnego wytwórcy „na 
styku”.

Istota tego styku nie uległa 
jednak zmianie. Nadal krzy­
żują się tutaj ogólne i pry­
watne interesy, powstają kon­
fliktowe sytuacje. Rezultaty 
tych starć ilustruje praktyka 
Państwowy mecenas, lokujący 

zamówienie w prywatnym 
warsztacie narażany bywa ze 
strony nieuczciwych wyko­
nawców na gwałtowny atak, 
chęć przechwycenia części 
społecznego mienia przez fał­
szywą kalkulację ceny, pod­
mianę gatunku towaru, surow­
ca. Musi się więc bronić: 
dawniej bronił się odgradza­
jącym drutem kolczastym, 
dzisiaj broni się — kontrolą 
prawidłowości kontraktu, su­
mienności wykonania zleceń, 
broni się także dotkliwymi 
karami fiskalnymi wobec nie­
uczciwych prywatnych wy­
konawców. I musi się bronić. 
Bo w praktyce dochodzi jed­
nak do ataków na mienie spo­
łeczne. Prywatny producent 
wykorzystuje np. nieuczciwie 
możliwość ustalania ceny bez­
pośrednio z handlem i sprze- 
daje swe wyroby po różnych 
cenach, różnym odbiorcom. 
Toteż rękawice ochronne, 
wytwarzane przez rzemieślni­
ka M. N., kosztują raz 53 zł 
raz — 54, a gdzie indziej aż 62 
zł. Dyrekcje MHD me wiedząc 
o tym, ustalają z rzemieślni­
kiem odrębne ceny np. na 
tę samą torebkę, potem ko­
sztuje ona w jednym sklepie 
— 135 zł, a w drugim — 160 
zł. Takie fakty uczulają spo­
łeczny i państwowy aparat 
kontroli, budzą niewiarę w 
rzetelność umów i nieufność 
do sąmych partnerów. A wy­
nikająca stąd nadmierna nie­
raz gorliwość aparatu kontroli 
staje się hamulcem w rozwo­
ju rzemiosła.

Tutaj chyba dotykamy se­
dna trudności w prawidło­
wym działaniu na styku sek­
torów. Problem polega na 
tym, że choć państwo stwo­
rzyło odpowiednie warunki 
współdziałania w praktyce 
codziennej powstają zjawiska, 
które pozornie tej dobrej wo­
li państwa zaprzeczają. Prak­
tykę tę kształtuje bowiem nie 
zawsze uczciwe postępowanie 
rzemieślnika, kształtuje też 
postępowanie rzeczników spo­
łecznego interesu: uspołecz­
nionych zleceniodawców, ko­
misji cen, aparatu kontroli.

Przychodzi oto do redakcji skrom 
ny rzemieślnik, skarżąc się na

Kartoteka 
przyszłych 

chałupników
Pilskie Miejskie Przedsię­

biorstwo Przemysłu Tereno­
wego zmierzające do rozwo­
ju prac chałupniczych na te­
renie miasta podjęło akcję 
mającą na celu stworzenie 
kartoteki osób pragnących 
przyjmować powierzoną pra-

handlowców, że mimo zezwolenia 
Wojewódzkiej Komisji Cen, nie 
chcą mu zatwierdzić ceny i od­
syłają do... tejże WKC. Zapałaczy 
do gazu (które produkuje) rze­
czywiście nie ma na rynku, ko­
misja cen przekazała uprawnie­
nie ustalenia ceny do MHD — 
mówi nam p. L. Matysiak z Po­
znania — nie ma więc powoda 
odmówienia transakcji. A jednak 
w MHD odmawiają. Dlaczego? — 
pyta skołowany rzemieślnik. A 
odpowiedź jest prosta, choć przy­
kra: oni obawiają się. W re­
zultacie: rzemieślnik biada, że 
handel nie chce u niego kupo­
wać, PIH czy NIK ujawniają moż­
liwość nadużyć w kontraktach 
„na styku”; handel asekuruje się 
i nie kupuje..^ Rzemieślnik biada.., 
Kółko zamknęło się.

Jak to kółko prawidłowo 
wyprostować?

Najważniejszy krok, w po­
staci ulg i przywilejów, uczy­
niło już państwo. Teraz pora 
na prawidłową reali­
zację tych postanowień. 
Trzeba do końca oczyścić at­
mosferę wokół rzemiosła, któ­
re na pewno nie ma patentu na 
nieuczciwość. Musi to stwier­
dzić aparat kontroli, muszą 
się do rzemiosła przekonać 
zastrachani handlowcy i in­
ni zleceniodawcy. Najprędzej 
i najlepiej jednak mogą 
poprawić atmosferę 
sami rzemieślnicy e- 
liminując ze swych' 
szeregów nieuczci­
wych wytwórców. Chy­
ba tylko tędy wiedzie droga 
dla stworzenia prawidłowych 
kontaktów ,>na styku”.

Inne środki zaradcze, pro­
ponowane obecnie przez nie­
których handlowców, prowa­
dzą do nikąd. Nie ma bowiem 
sensu wracać do centralnie 
ustalanych cen na wyroby 
rzemiosła. Wygodne to tylko 
dla asekurantów, ale nie dla 
klientów, handlu i rzemieśl­
ników. Zaufanie — oto co 
jest potrzebne w dzisiejszych, 
codziennych kontaktach na 
najniższym szczeblu współ­
działania rzemiosła z uspo­
łecznionym zleceniodawcą. 
Muszą je wszakże okazać i 
umocnić obie strony.

ZBILUT SĘK

cę do domu a posiadających 
kwalifikacje odpowiadające 
potrzebom produkcyjnym 
przedsiębiorstwa. W tym celu 
wydrukowano krótką ankie­
tę z prośbą o podanie imie­
nia, nazwiska, adresu oraz 
umiejętności fachowych, i 
przesłanie jej pod adresem 
PMPPT. Formularze ankiety 
rozprowadzane są poprzez re 
ferat pośrednictwa pracy 
oraz kina itp.

Pomysł wart pochwały i na 
śladownictwa. (zap)

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł w wieku lat 61

MARIAN DABERT
długoletni pracownik naszych Zakładów.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 lutego 

br. o godz. 10.50 na cmentarzu na Dębcu przy 
ul. Bluszczowej.-

DYREKCJA i SAMORZĄD ROBOTNICZY 
Zakł. Graficznych im. M. Kasprzaka w Poznaniu. t .

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarła, po krótkiej 
chorobie, moja droga żona, ukochana matka 
i niezapomniana siostra, teściowa i babcia, śp.

Stanisława Kycia
z domu Kieć

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 27 bm. o go­
dzinie 11.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN I RODZINA

KI 188 
*

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł śp.

Roman Owczarczak
powstaniec wiełk-->olski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

w dniu 25 lutego 1965 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

Kazimierz Knasiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nica i bardzo cenionego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 lutego 1965 r.
godzinie 12 na cmentarzu Regionalnym na 

Słownej.
RADA ZAKŁADOWA — p. o. P. - PZPR 

DYREKCJA
Przedsiębiorstwa Sprzętowo-Transportowego 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu.
—________________ KI 430

+ —
Dnia 24 lutego 1965 r. zasnęła w Bogu, moja 

nigdy niezapomniana żona, mama, teściowa 
i babcia, śp.

Władysława Merck
z domu Dykiert

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu przy ul. Bluszczowej. g:to

W głębokim smutku pogrążeni 3
MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUKII ———

Dnia 24 lutego 1965 r. zmarła nagle moja uko­
chana żona, najdroższa matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 56, śp.

Maria Starosta
z domu Gościniak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 
o godz. 10 w Lusowie, pow. Poznań.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ 

. 43623g— _ - I .
Dnia 24 lutego 1965 r. zmarł nasz najdroższy 

i nigdy niezapomniany syn, ukochany brat, 
w wieku lat 37, śp.

Gwidon Przybecki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 10.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA, BRAT I SIOSTRY

Poznań, ul. Dominikańska 5 m. 4.
43633g

Z powodu śmierci 
MATKI

Koledze inżynierowi

Janowi Kryńskiemu
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA SKŁADAJĄ

DYREKCJA, 
SAMORZĄD ROBOTNICZY i ZAŁOGA 

Poznańskiego Przeds. Remontowo-Budowlanego
P. L., Poznań, ul. Krauthofera nr 10

K1465

Praca
Stolarnia przyjmie uczni. 
Ul. Janickiego 22 . 43394g
Pomoc domowa, docho­
dzącą lub osoba do 2 dzie 
ci (3 i 8 lat) i lżejszych 
prac domowych, potrzeb­
na do domu lekarza. Przy 
byszewskiego 38 m. 1, 
tel. 421-93. 42990g

OSTRZEŻENIE 
SKRADZIONE

25 bm. ok. godz. 17 
CZEKI P. K. Z. P. 

wystaw, na nazwisko 
Longina Surma 

przez P. I. H. - Poznań, 
ul. Marcinkowskiego 3 

wraz 
z dowodem osobistym, 

UNIEWAŻNIA SIĘ!

Dnia 24 lutego 1965 r. zasnął w Bogu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 61, nasa 
najdToższy, mąż, tatuś, brat, teść, dziadek, wu­
jek i szwagier, śp.

Stefan Pluciński
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W głębokim
ŻONA

smutku pogrążona
Z RODZINĄ

43624g

Dnia 23. II. 1965 r. zmarł w 63 roku życia, po 
długich cierpieniach, mój ukochany mąż, naj­
lepszy tatuś, teść i dziadziuś, śp.

Jan Barczak
Pogrzeb o<?będzie się 27. II. 1965 r. o godzi­

nie 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O tym zawiadamia 

pogrążona w nieutulonym smutku 
ŻONA Z DZIEĆMI I WNUKAMI

M1487

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
25 lutego 1965 r. zmarł mój kochany mąż, drogi 
ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 73, śp.

Stefan Filipiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 27 bm. o go­

dzinie 9.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

____________________________ ____________ M1489

400.000 zł PREMII 
na wygrane I stopnia 

czeka
W „KOZIOŁKACH”.

pW^RADIoZTllIWIMl]

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzvka i aktualn.; 9 Dla klasy XI „Pamiątka 
z Celulozy” słuch.; 9.40 Dla przedszkoli pt. ..Prze­
bierance”; 10.15 Gra Ork. PR; 10.30 Reportaż z 4 
dnia eliminacji popołudniowych VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War­
szawa 1965; 11 Nowości literatury młodzieżowej; 
11.30 Melodie i piosenki; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 
13 Dla kl. I i II pt. „Wesoły walczyk”; 14 „Matka 
morhercy” opow.; 15.10 Dla szkół średnich repor­
taż pt. „Jaskółka w herbie”; 15.30 Muz. symf.; 
16.05 „Kultura pilnie poszukiwana”; 16.35 „Ewa 
i księżyc”; 17.05 Muzyka; 17.15 Aud. Ośrodka Ba­
dania Opinii Publicznej; 17.30 Antena wynalaz­
ców; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 
19.15 Uniwersytet Radiowy „Listy z Afryki”; 1S.25 
Ze wsi i o wsi; 19.40 Śpiewa „Śląsk”; 20.35 Repor­
taż z 5 dnia porannych eliminacji VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War­
szawa 1965; 21.05 „To i owo”; 22.15 Konc. życzeń.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 8.35 „Najciekawszy proces”; 9.05 Konc. dnia; 
9.50 Public, międzynar.; 10 „30 minut z orkiestrą 
Radia i Telewizji Radzieckiej pod dyr. J. Silan- 
tiewa”; 10.30 Z życia ZSRR; 11 Reportaż z 4 dnia 
eliminacji porannych VII Międzynar. Konkursu 
Pianistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 
13 Konc. solistów; 13.20 „Henerał” ode. 2 opow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 Mel. operet­
kowe; 14.20 Kom. red. J. Dęba pt. „O braku pa­
mięci i bezskutecznej metodzie”; 14.30 „Z proble­
mów współczesnej wiedzy”; 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15.30 Dla dzieci opow. pt. „Schron nr 4”; 17.40 
Reportaż sport. E. Pacholskiego pt. „Materiał na 
piłkarzy jest”; 18.45 Ekonomiczny problem mie­
siąca — aud. pt. „Ewa do szkoły — technicznej”; 
19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 Piotr Czajkowski — 
Symfonia „Manfred” wg Byrona; 21.30 Melodie 
filmowe gra Ork. Mantovaniego; 21.40 Reportaż z 5 
dnia eliminacji popołudniowych VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Frydervka Chopina 
— Warszawa 1965; 22.10 Słuch. „Konc. H. Mullera”.

TELEWIZJA: 16.35 Program dnia; 16.40 Powtó­
rzenie lekcji jęz. angielskiego; 17 Wiadomości: 17.05 
„Miś z okienka”; 17.20 Film dla dżieci — „Przy­
gody Sindbada żeglarza”; 17,35 Progr. — „Oblicze 
Merkurego” — nowości polskiego eksportu: 18 Wie­
lokropek; 18.20 Wszechn. TV — „Zanim Warszawa 
Stolica została”; 18.45 Film z serii ..Dziwy przy­
rody”; 19.10 Kronika kulturalna; 19.30 Dziennik 
i dobranoc; 20 Progr. „Co słychać na wsi” Pt- 
„Spółdzielczy obrachunek”: 20.15 Magazyn młodz. 
„Zbliżenia”; ?o.45 Film krótkometr.; 21 Teatr TV — 
„Droga”; 22.10 Dziennik TV oraz relaks.



„Kwńaiy dla Caebie**Sejmik młodych zapaleńców
Sprawy wildeckicŁ świetlic b!okowyc§a

[V ajczęściej nad zagadnieniami upowszechniania kultury
1 radzą i podejmują wnioski — dorośli. Toteż sejmik 

młodzieżowy aktywu wildeckich świetlic blokowych, który 
odbył się w minioną środę, przełamał nieco tradycję. Bo 
właśnie na nim dyskutowali młodzi, dzielili się swoimi do­
tychczasowymi doświadczeniami, wysuwali wiele nowych 
projektów i wniosków. Nawet przewodnictwo sejmiku ob­
jęła uczennica klasy V Liceum Pedagogicznego z ul. Ró­
żanej — U. Brylewska.

Organizatorzy o imprezie
TDrzed nami — 8 marca, D ień Kobiet, więc i tradycyjne 
1 „Kwiatki dla Ciebie”, im preza-wiązanka życzeń, uśmie­

chu, melodii oraz bukiet bar wnej kolekcji odzieży, przy­
gotowanej na sezon wiosenno-letni przez przemysł klu­
czowy.

Tym razem dorośli, reprezen 
tujący m. in. władze dzielni­
cy, kuratorium Okręgu Szkol­
nego oraz Wydział Kultury 
Prezydium RN Poznania tylko 
przysłuchiwali się obradom. W 
sejmiku wzięły udział delega­
cje komitetów młodzieżowych 
ze świetlic blokowych Wildy 
oraz uczennice i uczniowie 
wspomnianego Liceum, którzy 
od kilku lat patronują zaję­
ciom w tych placówkach. Pod­
czas obrad poruszono wiele 
problemów nękających jeszcze 
organizatorów życia świetlico­
wego. Bo nie zawsze wiadomo 
jak poprowadzić zajęcia, by 
były one atrakcyjne. Świetli­
ce, które posiadają dobre wy­
posażenie (radio; telewizor, gry 
towarzyskie) cieszą się większą 
popularnością. Gorzej z fre­
kwencją tam, gdzie są jeszcze 
braki w sprzęcie. Chociaż dy­
skutanci podkreślali, że obec­
nie — zwłaszcza dzięki pomo­
cy uczniów Liceum — uaktyw 
niono pracę w świetlicach. 
Tłoczno w nich i gwarno. 
Zwłaszcza młodsze dzieci 
znajdują w nich to wszystko, 
czego oczekują — rysują w 
nich, malują, uczą się piose­
nek, tańca, czytają wspólnie 
bajki. Opiekunowie świetlic 
potrafili także uczynić dalszy 
krok i organizować wycieczki,

Nieco serca
T^a mała dziewczyneczka, 

/ ■* która onegdaj z kie-
/ szonki rozsypywała okruchy 
ś chleba po parku, jakby nio- 
j sła serce na dłoni. Bez em­

fazy.
' Wiało śniegiem, jak nie- 
i szczęście. A pierzaste brac- 
j two piszczało z głodu, że aż 
j litość brała.
i Nie pozwólmy, by ptactwo 
5 tak strasznie ginęło.

Mała dziewczyneczka..., a 
jaki wielki przykład.

t. h. n.

INFORMUJEMY
Zebranie nauczycieli-einerytów 

na Grunwaldzie odbędzie się dzi­
siaj o godz. 17 w szkole 15 przy 
ul. Berwińskiego. Wysta.pi chór 
im. K. Kurpińskiego.

W Klubie Drukarza kurs bry­
dża dla początkujących zacznie 
się 1 marca br. i trwać będzie 3 
miesiące. Zgłoszenia przyjmuje 
Dom Kultury Drukarza, ul. Inży­
nierska 10 (tel. 505-43). Pod tym 
samym adresem. można zgłaszać 
chłopców w wieku od 10—14 lat — 
do pracowni modelowania samo­
chodów.

O powstaniu i działalności Zwią­
zku Walki Młodych w Wielkopol- 
sce mówić dzisiaj będzie E. Ma­
kowski o godz. 17 w Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, St. 
Rynek.

Na spotkanie z radnymi miesz­
kańców Obwodu 4 zaprasza Ko­
mitet FJN Nowe Miasto. Spotka­
nie odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w szkole przy ul. Starołęckiej 142 
W programie — omówienie reali­
zacji programu wyborczego.

„Wybrane zagadnienia z socjo­
logii religii” to tytuł prelekcji A. 
Scholza dzisiaj o godz. 19 w Klu­
bie Wolnej Myśli, ul. Woźna 12.

Plastycj- zapraszają na bal, któ­
ry w sobotę, 27 bm., odbędzie się 
w gmachu PWSSP przy ul. 23 
Lutego. Bilety i informacje w 
szkole, (tel. 597-76).

Zebranie Zrzeszenia Administra­
torów Domów odbdędzie się dzi­
siaj o godz. 19 w szkole przy ul 
Berwińskiego.

Wskutek poważnej choroby ak­
torki sztuka „Antoniusz i Kleo­
patra’” w Teatrze Polskim nie 
będzie grana 26—28 bm. W za­
mian wystawiony zostanie „Przy­
jaciel Wesołego Diabła”. Ewentu­
alnej wymiany biletów można 
dokonać w kasie teatru.

Ryszard Matuszewski wystąpi 
dzisiaj o godz. 20 w Klubie „Od 
nowa”. Wygłosi on gawędę pt 
„Kłopoty z literaturą”.

Koncert „Jazz i poezja” odbędzie 
się dzisiaj o godz. 16 w Pałacu
Kultury. Wiersze W. Broniew­
skiego recytować będą aktorzy 
poznańscy. Również dzisiaj o godz. 
18 — wieczór autorski Przemysła­
wa Bystrzyckiego, zwłaszcza dla 
młodzieży szkół /średnich.

Bal filatelistów odbędzie się w 
sobotę 27 bm. w salach Domu 
Kultury MO, ul. Grunwaldzka. 
Zaproszenia i karty wstępu moż­
na jeszcze otrzymać w PZF, ul. 
Kościuszki 75, tel. 585-62, w godz. 
11—18.

wykonywać kukiełki, omawiać 
oglądane w TV przedstawienia 
teatralne.

Mówiono i o brakach. Nie 
wszystkie bowiem świetlice 
dysponują potrzebnym mate­
riałem do zajęć, brak jest tak­
że filmów (bajek). Niektóre 
placówki posiadają projekto­
ry, lecz zdobycie odpowied­
nich filmów nie jest prosta 
sprawą. Z szeregu wypowiedzi 
wynikało też, że bywalcy 
świetlic nie zawsze zachowu­
ją się w nich należycie. Naj­
więcej kłopotów sprawiają 
chłopcy. Przedstawiciele ko­
mitetów młodzieżowych i ucz­
niowie Liceum zaproponowali, 
by w zajęciach uczestniczył 
zawsze przedstawiciel komite­
tu blokowego. W niektórych 
placówkach ten zwyczaj jest 
z powodzeniem stosowany.

Wildecki sejmik, którego orga­
nizatorem byli: Prezydium DRN 
Wilda oraz kierownictwo Liceum 
Pedagogicznego dał przegląd tego, 
co już uczyniono dla ożywienia 
zajęć świetlicowych. Wskazał on 
także na istniejące jeszcze niedo­
ciągnięcia. W każdym razie — i 
to bez wątpienia należy do sukce­
sów Wildy — świetlice blokowe 
okres organizacyjny mają już po­
za sobą. Teraz potrzebne jest na­
danie im właściwego kierunku w 
codziennej pracy i pomysłowość 
w szukaniu nowych form zajęć. 
Pomoc wildeckim świetlicom obie­
cał na sejmiku kierownik Wy­
działu Kultury Prezydium RN 
Poznania J. Dembski, (a)

10.000 widzów 
na wystawie

K. Przychodzkiego
W miniony wtorek zamknię­

to w salonie PTF III wystawę 
indywidualną fotogramów Ka­
zimierza Przychodzkiego, fo­
toreportera „Głosu Wielkopol­
skiego”, zorganizowaną w ra­
mach obchodów 20-lecia ist­
nienia naszego dziennika. 
Przez prawie 2 tygodnie zwie­
dziło pokaz 10.000 poznania­
ków, co należy uznać za swo­
isty sukces autora.

Obecnie wystawa ekspono­
wana jest w akademickim 
Klubie „Nurt” na Winogra­
dach. (c)

kuLltf. /
Największa przyjemność zaczęła 
sie oczywiście dopiero później, 
ale przy tym niestety, fotorepor­
tera już nie byto. Przed omach 
przedszkola nr 75 przy ul. March­
lewskiego, zajechał pewnego 
ranka autobus, wypożyczony (ora 
tisowo!) przez Krajowa Spół­
dzielnie Komunikacyjna. Zarów­
no panie wychowawczynie jak i 
niektóre mamy oraz tatusiowie, 
„zaangażowani" do pomocy, 
mieli pełne rece roboty, by pod­
niecona i rozbawiona dzieciar­
nie jak należy wyekspediować 
do Puszczykowa. Trasa kuliqu 
wiodła bowiem 
przez zaśnieżone 

droqi pięknego pu- 
szczykowskiego la­
su. Na rozgrzewkę 
— gorącą herbate z 
ciasteczkami przy­
gotowało dla swych 
małych gości kie­
rownictwo przed­
szkola w Puszczyko­
wie. Na zdjęciu: 
„wyładunek" na star 

cie kuligu. (w)
Fot. — „Głos”

LUTY Aleksandra
26
piątek Słońce: 6.48—17.24

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Przyjaciel we­

sołego diabła”; NOWY — g. 19 „Ma 
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „Ri- 
goletto”; OPERETKA — g. 19 — 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 16.30 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Późne popołudnie” (poi., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15.30 i 
19.15 „Rękopis znaleziony w Sa- 
ragossie” (poi., 16 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 
20.15 „Ewa chce spać” (poi., 18 1.);

Dyrektor Poznańskiej Skład­
nicy Zaopatrzenia Przemysłu 
Odzieżowego — Stefan Woź­
niak, nie robi tajemnicy z 
przygotowań do tej imprezy:

— Cieszy n.as popularność 
„Kwiatów dla Ciebie”, im­
prezy — jak się dzisiaj wy­
daj e — udanej w ppmyśle i 
świątecznej oprawie Dnia Ko 
biet. To jest chyba praktycz­
ny podarek dla Nich od or­
ganizatorów — „Głosu Wiel­
kopolskiego” i przemysłu 
odzieżowego oraz od funda­
torów — rad zakładowych, 
kolegów, braci i mężów, za­
praszających Panie na im­
prezę. Cieszy nas również 
rosnąca popularność konfek­
cji przemysłu odzieżowego. 
Propagując nasze wyroby 
przekonujemy klientki, że u 
nas mogą się ubrać modnie, 
praktycznie, a zarazem tanio.

Dobra inicjatywa 
dobre efekty

Onegdaj w Technikum Geo- 
dezyjno-Drogowym przy ul. 
Szamotulskiej, odbyło się o- 
twarcie uczniowskiej wystawy 
pod hasłem: „Moja ulica, moja 
dzielnica, moje miasto w XX- 
leciu PRL”, urządzonej przez 
Koło Historyków. Dysponując 
bogatym materiałem ilustra­
cyjnym i opisowym pokazano 
osiągnięcia naszego miasta, 
każdą dzielnicę osobno, we 
wszystkich dziedzinach życia. 
Te bardzo interesującą — na­
wet dla dorosłych — ekspozy­
cje. wzbogacono co najmniej 
setką albumów, w których 
młodzież spoza Poznania przed 
stawiła dwudziestolecie ro­
dzinnych miejscowości.

Wystawę urządzono przy 
wydatnej pomocy ZBoWiD i 
Muzeum Historii Ruchu Ro- 
botnieżego oraz prezydiów 
dzielnicowych rad narodo­
wych. Te ostatnie dostarczyły 
większość materiału dokumen 
talnego. Warto przy tym pod­
kreślić, że młodzież osobiście 
odwiedzała prezydia, gdzie 
spotkała się z bardzo serdecz­
nym przyjęciem, szczególnie 
na Jeżycach. Taki sposób zbie­
rania dokumentacji wydaje się 
być szczególnie cenny wycho­
wawczo.

Fakt ten odnotujemy z sa­
tysfakcją, jako że Koło Histo­
ryków pod opieką Ireny Win- 
gerowej. przejawia bardzo ży­
wą działalność, występując z 
coraz nowymi inicjatywami.

W tymże dniu młodzież 
Technikum uczciła 20-lecie 
wyzwolenia Poznania uroczy­
stą akademią, (zm)

Dzisiaj sesja 
DRN Grunwald

Dzisiaj, 26 bm., o godz. 16 w 
sali Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej 22 odbędzie się 
sesja DRN Grunwald. Tematem 
sesji będą sprawozdania z dzia­
łalności komitetów blokowych za 
lata 1962—64 oraz wykonania czy­
nów społecznych w 1964 r. (na)

GONG — g. 10, 12 i 16 „Dezerter” 
(poi., 14 1.), g. 18 i 20 „Mam tu 
swój dom” (poi., 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15 i 17 „Żona dla 
Australijczyka” (poi., 12 L), g. 
19.30 „Pięciu” (poi., 16 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30 i 13 „Rzut karny” 
(radź., 9 1.), g. 15.30, 18 i 20.15 „Z 
powodu kobiety” (franc., 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Mysz, 
która ryknęła” (ang., 12 1.); KOS­
MOS — g. 17 „Jak zdobyć męża” 
(USA, 16 lat); KDF „MU­
ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Prawo i pięść” (poi., 16 1.); MAL 
TA — g. 16 „Nasz kochany po­
twór” Gang., 7 1.), g. 18 i 20.15 — 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.7; 
OLIMPIA — g< 10 i 12.30 „Trzy ży­
czenia” (czeski, 12 1.), g. 15, 17.30 
i 20 „Człowiek w ciemnych oku­
larach” (jap., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16 „Leśny patrol” (radź., 7 1.), 
g. 18 i 20 „Więźniowie nocy” (ar­
gentyński, 16 1.); PANCERNIAK

Podczas pokazów na „Kwia 
tach dla Ciebie” prcpagowa-i 
liśmy dotychczas konfekcję 
znanych w kraju wytwórców. 
Uważamy, że pora teraz prze 
konać Panie do innych, mniej 
znanych a równie dobrych 
producentów jak osławione 
PZPO „Komuna Paryska” czy 
zakłady w Bytomiu. Tjm ra­
zem zademonstrujemy' około 
50 modeli ubiorów damskich 
i kilka męskich. Szczególnie 
wyraźnie podkreślimy odzież 
typu sportowego modele 
wdzianek, spodni, wiatrówek, 
kurteczek — produkcji Wro­
cławskich Zakładów Przemy­
słu Odzieżowego. Paniom spo 
dobają się również liczne 
wzory letnich, barwnych i ta 
nich sukienek, które przygo­
towują na naszą imprezę Za­
kłady Przemysłu Odzieżowe­
go Brzeziny. Płaszcze dam­
skie wiosenno-letnie obejrzą 
Panie w wykonaniu Zakła­
dów w Jarocinie i Poznaniu, 
kostiumy przygotowują dla 
nas ZPO w Krakowie w bo­
gatej kolekcji tkanin — od 
lekkiego tropiku do elany i 
wełny. Ubrania męskie na- 
deślą zakłady z Bytomia i 
Bydgoszczy.

— Taki jest „odzieżowy” 
program „Kwiatów dla Cie­
bie”. A co obiecuje Paniom 
„Głos”? Pochwalcie się.

— My będziemy bardziej 
tajemniczy, każdą przyjem­
ność należy umiejętnie daw­
kować. Nasza rola przecież 
— to przygotowanie niespo­
dzianek. (zs)

„Alicja— Ogień!“
\A/ ysławę zdjęć Mariana Kuchar 

skiego i Zygmunta Węgrzy­
na pod tym tytułem otwarto w 
miniona „środę w salonie Poznań­
skiego Towarzystwa Fotograficz­
nego przy ul. Paderewskiego 7. 
Tym razem autorzy nie roszczą 
sobie pretensji do określania po­
kazu jako podsumowania pew­
nego okresu twórczości arty­
stycznej. Zaprezentowali bowiem 
publiczności zdjęcia wybitnie dy­
daktyczne. I taki sens ma cała 
wystawa, w której głównie cho­
dzi o profilaktykę, poparła skąd 
inad doskonałymi dokumentami. 
Nie brak na wystawie dobrych 
zdjęć reportażowych, ba — na­
wet artystycznych jednak wszyst­
kie one maja szczególna wymo­
wę — pokazuję grozę skutków 
nieostrożnego obchodzenia się 
z otwartym ogniem wśród mate­
riałów łatwopalnych, lekceważe­
nia przepisów przeciwpożaro­
wych iłp. Równocześnie jest ten 
pokaz jakaś celowa demonstra­
cja sprawności naszych zawodo­
wych i ochotniczych straży po­
żarnych.

Tak zatem wystawa dyktuje 
odbiorcy nie tyle wrażenia este- 
tyczno-artystyczne ile potrzebę 
współpracy z odpowiednimi or­
ganami w zakresie profilaktyki 
pożarowej. Te 50 fotogramów, 
wykonanych przy różnych oka­
zjach, powinno z czasem trafić 
do wielu miasteczek i wsi Wiel­
kopolski, by przekonywać spo­
łeczeństwo o skutkach pożarów, 
o konieczności przeciwdziałania 
lekkomyślnemu w wielu przypad­
kach postępowaniu, wywołujące­
mu niszczycielski żywioł. Za ta­
kie potraktowanie tematu foto­
graficznego, popartego bardzo 
trafnymi podpisami tekstowymi, 
należa sie autorom zdjęć i orga­
nizatorom wystawy słowa uzna­
nia. (c)

Zgubiono-znaleziono
Obywatel(ka), który zgubił pęk 

kluczy (16 sztuk), może odebrać 
zgubę w Komendzie Dzielnicowej 
Milicji Obywatelskiej Wilda.

g. 17.30 i 20 „Dwa złote colty” 
(USA, 16 1.); PAŁACOWE — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Cassino de 
Paris” (franc., 16 1.); PRZYJAŹŃ 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Róże dla pro­
kuratora” (NRF, 16 1.); RIALTO L 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dapit!: 
i Liza” (USA, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Tajem-f 
nice Paryża” (franc., 14 1.); SCAJ 
LA — g. 16 „Komiczny świat Hal 
rolda Lloyda” (USA, 12 1.), g. 18 
„Słodkie życie” (włoski, 18 1.); 
TĘCZA — g. 10, 12.15, 15.30,‘17.45 
i 20 „Karmazynowy pirat” (USA, 
12 1.); WARTĄ — g. 15, 17.30 i 20 
„Czarny żwir”! (NRF, 16 1.); WCZA 
SOWICZ ^Puszczykowo) — g. 16 
i 19 „Koniec naszego świata” (poi. 
16 1.): WILDA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Barwy walki” (poi.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Foto- 
Haber” (węg., 16 1.); g. 19.15 — 
„Echo” (poi.. 16 1.); FOTOPŁASTI 
KON — g. 12—21 „Bombaj”.

Zimowo sparringi piłkarzy
Planowo przebiegają przygotowania piłkarzy wielkopolskich do 

zbliżającego się sezonu. Entuzjaści tej dyscypliny bardzo wiele 
spodziewają się po naszych czołowych zespołach, które ubiegać 
się będą o awans do II ligi. Jak informowaliśmy dwie pierwsze 
drużyny w tabeli rozgrywek ligi okręgowej mają prawo walczyć 
o zakwalifikowanie się do drugiej ligi.

O zajęcie dwóch pierwszych 
miejsc w tabeli ubiegają się w 
naszym okręgu przede wszystkim 
trzy zespoły: Lech, Warta i Olim­
pia. Pozostałe drużyny nie mają 
raczej poważniejszych szans zna­
lezienia się w pierwszej trójce. 
Za poważnego faworyta do ubie­
gania się o awans powszechnie u- 
chodzi Lech. Który z pozostałych 
zespołów — Olimpia czy Warta — 
zakwalifikuje się do walk elimi­
nacyjnych? Zadecydują o tym 
spotkania drugiej rundy rozgry­
wek.

Trudno na podstawie wyników 
uzyskanych w meczach sparringo- 
wych, rozgrywanych na zaśnieżo­
nych boiskach, bliżej określić for­
mę i poziom piłkarskich jedena­
stek. Widzieliśmy grających na 
śniegu piłkarzy Lecha, Energety­
ka. Mają za sobą pojedynki za­
wodnicy Olimpii.

Mistrzostwa Polski 
drukarzy

Mistrzostwa Polski w tenisie 
stołowym drukarzy odbędą się 6 
i 7 marca w Poznaniu w sali Do­
mu Kultury Drukarzy przy ul. 
Inżynierskiej 10.

Organizatorem Ogólnopolskiej 
imprezy, w .której wystąpi kilka­
dziesiąt osób, jest Komisją Wy­
chowania Fizycznego, Sportu i Tu­
rystyki przy Związku Zawodo­
wym Pracowników Poligrafii, (p)

Konkurs skoków 
w Czarnkowie

Sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne pozwalają ńa organizowa­
nie w niektórych powiatach za­
wodów narciarskich. Szczególnie 
uprzywilejowany pod tym wzglę­
dem jest Czarnków, który dzięki 
ofiarności miejscowego społeczeń­
stwa ma jedną z nielicznych (na 
terenach nizinnych) skoczni nar- 
ciarskich, a także tor saneczkowy 
cieszący się dużym zainteresowa­
niem młodzieży. W najbliższą nie­
dzielę na czarnkowskiej skoczni 
odbędzie się otwarty konkurs 
skoków narciarskich. W programie 
jest również bieg rozstawny. W 
imprezie brać mogą udział narcia­
rze VII Okręgu Północnego Pol­
skiego Związku Narciarskiego. 
Organizatorem tej imprezy, któ­
rej początek przewidziano na 
godz. 11 jest VII Okręg Północny 
PZN w Toruniu, PKKFiT Czarn­
ków oraz MZKS Czarnków (No­
teć). (b)

Znf ana terminu 
akademii wioślarskiej

Zapowiedziana na 28 bm. uroczy­
sta akademia z okazji zakończe­
nia roku jubileuszowego, 60-le- 
cia Klubu Wioślarskiego 04, zo- 
taje przełożona na ■ 28 marca br.

(na)

Paneormaeif pod klatką

Oficerska Szkota Wojsk Pancernych in. Stefana Czarnieckiego 
w Poznaniu dysponuje bardzo piękna sala gimnastyczną, która 
udostępnia również cywilnym klubom sportowym. Na zdjęciu 

fragment meczu siatkówki dwóch wojskowych zespołów.
Fot. — K. Przychodzki

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. .POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—1'5; NARODOWE — g. 9—15.
WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­
cja Ogień!” — fotogramy M. Ku- 
charskiego i Z. Węgrzyna — g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Dzisiej­
szy Poznań’) w fotografii Janusza 
Ko/pala — godz. 10—13.

HOLI. PAŁACU KULTURY - 
„Poznań w rzeźbie dziecięcej” — 
g. 10—18.

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 
— Rysunki i malarstwo Genowe­
fy Targosz — g. 10—18.

Z dużym zainteresowaniem ocze­
kiwać będziemy niedzielnego me­
czu, w którym poznańska War­
ta zmierzy - się z mistrzem Polski 
Górnikiem. Ślązacy przystąpią do 
meczu z Wartą po zgrupowaniu 
w Bydgoszczy i rozegraniu kilku 
spotkań.

W meczu, który odbędz.ie się 
na Stadionie im. 22 Lipca (począ­
tek o godz. 12) goście wystąpią w 
swym najlepszym składzie z 
Oślizłą i Szołtysikiem na czele. 
W drużynie Warty zagra w na­
padzie, m. in. Błażejewski, (p)

'dalekopisem,
WYSOKA PORAŻKA REALU
Ponad 90.000 widzów oglądało 

wysoką porażkę znanego zespołu 
hiszpańskiego Real Madryt w 
spotkaniu ćwierćfinałowym o 
Klubowy Puchar Europy z Ben- 
ficą Lizbona. Zwyciężyła Benfi- 
ca 5:1 (3:0).

18 PAŃSTW ZGŁOSIŁO 
BOKSERÓW DO MISTRZOSTW 

EUROPY
Komitet organizacyjny bokser­

skich mistrzostw Europy, które 
odbęćlą się w dniach 25—29 maja 
w berlińskiej Werner-Seelebinder- 
Halle otrzymał już zgłoszenia 18 
krajów. Już obecnie wiadomo, że 
publiczność berlińska obejrzy w 
walce o tytuły mistrzów Europy 
reprezentantów: Austrii, Anglii, 
CSRS, Francji, Holandii, Irlandii, 
Jugosławii, Luksemburga, NRD 
NRF, Polski, Rumunii, Szkocji, 
Szwajcarii, Walii, Węgier, Włoch 
i ZSRR. Oczekuje się w najbliż­
szych dniach zgłoszeń Bułgarii, 
Danii i Finlandii.
PRZEDMISTRZOWSKIE GALOPY

Przeciwnicy Polaków w hokejo­
wych mistrzostwach świata w 
grupie „B”, reprezentanci Jugo­
sławii zmierzyli się w międzypań­
stwowym meczu w Mediolanie z 
drużyną Włoch. Gospodarze dość 
nieoczekiwanie odnieśli wysoki-a 
zwycięstwo 8:4 (2:0, 2:<J, 4:1).

OGÓLNOPOLSKI TURNIEJ 
W SZERMIERCE

W drugim dniu, rozgrywanego 
w Ktćlcach, ogólnopolskiego tur­
nieju klasyfikacyjnego w szer­
mierce o mistrzostwo tego miasta, 
na planszy stanęły florecistki.

Bezkonkurencyjną okazała się 
mistrzyni Polski, Elżbieta Cy- 
mermanówna (GKS Piast Gliwi­
ce), która zajęła pierwsze miej­
sce.

Na podkreślenie zasługuje wy­
raźny postęp juniorek, a szcze­
gólnie Urbańskiej z Cracovii o- 
raz Sobierajskiej (AZS Poznań .

POLACY LEPSI
W stołecznej hali Gwardii roz­

poczęło się w czwartek między­
państwowe spotkanie Polska — 
Bułgaria w akrobatyce sportowej. 
Po pierwszym dniu prowadzi Pol­
ska 140,95:140,80 pkt.

(za)

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert symfoniczny: dyrygent — 
Zdzisław Szostak, soliści: K. Pa­
kulska (sopran), I. Iwańkowicz 
(alt),, Z. Nikodem (tenor), A. Ki- 
zewetter (bas).

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA —«chirurgia, interna, o 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WO.TEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2. Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
nr 47. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady. Główna 53, Starołęcka 
79, Ostroroga 6. Swarzędzka 6.


